Protokół

z posiedzenia

Komisji Oświaty i Kultury,

odbytego w dniu 19 lutego 2004r.

Posiedzenie rozpoczęła o godzinie 9:20 pani Sekretarz Gminy. W obradach udział wzięło wszystkich 5 radnych (lista obecności w załączeniu) oraz:

Wójt Gminy Kleszczewo  - Bogdan Kemnitz

· Pracownicy Urzędu Gminy:

Pani Genowefa Przepióra – Zastępca Wójta / Sekretarz Gminy

Pan Jacek Dawiskiba – Inspektor d/s Rolnictwa i Ochrony Środowiska

Pani Maria Karolczak – Główna Księgowa Zakładu Komunalnego

Pani Marta Kuświk – Podinspektor d/s Obsługi Rady i Promocji Gminy

· Kierownicy jednostek organizacyjnych gminy:

Pani Agnieszka Kordacka – Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu w Kleszczewie

Pan Marek Jabłoński – Kierownik Zakładu Komunalnego w Kleszczewie

· Zaproszeni goście:

Komisja Kultury, Kultury Fizycznej i Turystyki Powiatu Poznańskiego w składzie:

· Pan Jarosław Dobrowolski – Przewodniczący komisji

· Pani Barbara Czerniejewska

· Pani Barbara Antoniewicz

· Pan Arkady Fiedler

· Pani Mariola Konieczna

· Pani Wanda Konys

Oraz  pani Monika Kapturska – Dyrektor Wydziału Integracji Europejskiej, Promocji i Kultury 

Porządek posiedzenia:

1. Sprawy bieżące wynikające z działalności gminy.

2. Spotkanie z Komisją Kultury, Kultury Fizycznej i Turystyki Powiatu Poznańskiego.

Ad.1. 

Pani Sekretarz otworzyła dyskusję i poprosiła radnych o ustalenie terminu posiedzenia wyjazdowego komisji.
Pan Roszkiewicz przypomniał, iż miało ono mieć formę spotkania informacyjnego z samorządami szkolnymi w sprawie Młodzieżowej Rady Gminy.

Pani Sekretarz zaproponowała, aby ze względu na sesję, która zaplanowana jest na 1 marca, wyjazd odbył się w tygodniu ją poprzedzającym.

Pan Hoffmann zwrócił uwagę, iż termin spotkania należy ustalić w uzgodnieniu z samorządami szkolnymi.

Pani Lesińska zaproponowała, aby odbyło się ono pomiędzy najbliższą sesją a marcowym spotkaniem w sprawie wykonania budżetu.

Pani Sekretarz zapytała czy można ustalić datę posiedzenia na 26 lutego 2004.

Pan Roszkiewicz przystał na tę propozycję i dodał, że jeśli szkołom taki termin nie będzie odpowiadał, to przesunie się go na jeden z tygodni po marcowej sesji.

Pan Hoffmann zapytał czy tematy poruszone na spotkaniu z samorządami szkolnymi mają pojawić się na sesji 1 marca.

Pani Sekretarz odpowiedziała przecząco. Przypomniała, iż na najbliższej sesji poruszona będzie kwestia bezpieczeństwa na terenie gminy. Zapytała czy w takim razie planować spotkanie wyjazdowe jeszcze przed sesją czy już po niej.

Pani Lesińska wtrąciła, że 4 marca w Regionalnej Izbie Obrachunkowej odbywa się szkolenie dla Przewodniczących rad Gmin, Rad Gmin i Komisji Rewizyjnych.

Pani Sekretarz zapytała czy w takim razie odpowiadałaby radnym data 5 marca oraz o której godzinie spotkanie miałoby się odbyć i od której placówki rozpocząłby się objazd.

Pani Lesińska zwróciła uwagę, iż spotkanie na pewno nie powinno rozpocząć się później niż o godzinie 9.

Pani Sekretarz powiedziała, iż mogłoby się również zacząć o godzinie 8, wraz z otwarciem szkół. Następnie zapytała zebranych czy w takim razie decydują się na godzinę 8 czy 9 i zasugerowała, by zacząć od szkoły w Ziminie.

Radna Lesińska  zwróciła uwagę, iż wspomniana placówka w piątki kończy lekcje dość wcześnie, wiec może faktycznie należałoby odwiedzić ją jako pierwszą.

Pani Sekretarz zapytała, która szkoła będzie następna. Zaproponowała, aby odwiedzić placówki zaczynając od Kleszczewa, poprzez Zimin aż do Tulec. Stwierdziła też, iż nawet w przypadku, kiedy uczniowie skończą zajęcia wcześnie, to samorząd szkolny może poczekać na spotkanie. Następnie pani Sekretarz zasugerowała, że skontaktuje się z dyrektorami placówek i wstępnie spróbuje umówić spotkanie na godzinę 8, 5 marca w Zespole Szkół  w  Kleszczewie i na sesji poinformuje co udało się w tej sprawie ustalić.

Pan Hoffmann upewnił się czy spotkanie odbędzie się bez uprzedniego wysyłania zawiadomień.

Pani Sekretarz odpowiedziała, że powiadomienie nastąpi tylko w przypadku ewentualnych zmian. Następnie zaproponowała przejście do kwestii projektu herbu gminnego.

Radny Kubiak zapytał jak wyszło głosowanie w sprawie przystąpienia gminy do spółki z firmą AQUANET podczas ostatniej sesji.

Wójt odpowiedział, iż większość radnych była za i dodał, że głosowanie miało charakter sondażowy.

Pani Sekretarz uściśliła, iż za takim rozwiązaniem było 5 osób, przeciw 2, a cztery kolejne wstrzymały się od głosowania. Następnie zwróciła się do Wójta z zapytaniem czy zebrani mają wyrazić swoją opinię o przedłożonych im projektach herbu.

Wójt odpowiedział twierdząco.

Pani Lesińska stwierdziła, że przedstawione projekty są dobre (wszystkie w załączeniu protokołu), ale zrezygnowałaby z gwiazd w propozycji numer 6.

Pan Roszkiewicz powiedział, że jemu wspomniane gwiazdy nie przeszkadzają.

Pan Kubiak wtrącił, że na ostatnim kazaniu ksiądz mówił, że Zimin był kiedyś miastem.

Pani Lesińska odpowiedziała, iż była na mszy w parafii w Tulcach więc nie słyszała tego kazania, ale wie, iż tam gdzie obecnie w Ziminie jest bazar był kiedyś targ.  

Pan Hoffmann zaproponował, aby gwiazdy zmniejszyć, a koronę zostawić, gdyż symbolizuje element królewski.

Pani Sekretarz zasugerowała, by zostawić w projektach symbol muru z herbu Grzymały z Kleszczewa.

Radna Lesińska zaproponowała, by umieścić go w projekcie numer 6 zamiast gałęzi dębowej.

Pan Roszkiewicz zwrócił uwagę, iż może być trudno wkomponować mur Grzymały w czerwoną tarczę herbu. Dodał, iż propozycja nr 5 łączy całą historię gminy.

Pani Lesińska stwierdziła, że może w tym projekcie zawrzeć element symbolizujący autostradę.

Pan Hoffmann zauważył, iż żubr z herbu Pomian jest bardzo oryginalny i na pewno niewiele gmin ma taki element w herbie.

Pani Sekretarz wyraziła opinię, iż być może żubr nie powinien znaleźć się w przyszłym herbie, jako że symbolizuje najmniejszą miejscowość gminną.

Pani Lesińska stwierdziła, iż ten fakt nie ma znaczenia.

Na tym stwierdzeniu chwilowo zawieszono dyskusję, jako że przyjechała zaproszona na spotkanie komisja powiatowa.

Ad.2.

O godzinie 10:10 pani Barbara Czerniejewska zaproponowała rozpoczęcie spotkania pomimo opóźniającego się przybycia dwóch członków komisji. Następnie powitała zebranych, przeprosiła za nieobecność Starosty spowodowaną ważnymi obowiązkami i przedstawiła radnym kleszczewskim członków Komisji Kultury, Kultury Fizycznej i Turystyki Powiatu Poznańskiego. Pani Czerniejewska wyjaśniła, iż komisja powiatowa chciała spotkać się z gminną, gdyż Kleszczewo może się pochwalić znacznymi osiągnięciami w sporcie i kulturze, o których członkowie komisji powiatowej chcieliby się dowiedzieć.  

Pan Roszkiewicz przedstawił członków gminnej Komisji Kultury i Oświaty oraz zgromadzonych pracowników Urzędu Gminy, a następnie zwrócił się z prośbą do pani Kordackiej o przedstawienie gościom kwestii działalności kulturalnej i sportowej na terenie gminy.

Pani dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu powitała gości i gospodarzy spotkania i poinformowała, iż przygotowana została część artystyczna, która zobrazuje działalność GOKiS w gminie. Przedstawiła pokrótce program występów i poprosiła artystów o rozpoczęcie pokazu. 

Jako pierwszy swoje umiejętności zaprezentował zespół młodych flażolecistów o nazwie "Kleszczyki" pod kierownictwem pani Elżbiety Zimniak. Po krótkim występie muzycznym dwie uczennice recytowały wiersze autorstwa lokalnego poety, pana Kempiaka. Następnie odbyły się: krótka prezentacja gwary poznańskiej oraz występ wokalny "Kleszczewianek".

Po zakończeniu części artystycznej, pani Kordacka poprosiła pana Arkadiusza Borowicza, nauczyciela wychowania fizycznego w zespole szkół w Kleszczewie, o wprowadzenie zebranych do części sportowej prezentacji. Pan Borowicz przedstawił zebranym dwóch mistrzów Polski w karate w różnych kategoriach wagowych i poprosił ich o krótki pokaz tej sztuki walki.

Po prezentacji karate pani Kordacka podziękowała wszystkim uczestnikom części artystyczno - sportowej za pokaz ich umiejętności i przeszła do omówienia działalności GOKiS w Kleszczewie. Poinformowała gości, iż działalność ośrodka skupia kilka dziedzin. Kontynuowała, iż bardzo często w hali sportowej odbywają się w weekendy imprezy sportowe rangi ogólnopolskiej lub międzynarodowej. Dodała, iż z hali korzystają także dzieci szkolne, społeczność gminna, osoby prywatne, a także kluby sportowe "Clescevia" i "Dragon". Pani Kordacka poinformowała także, iż GOKiS współpracuje z innymi instytucjami kultury i oświaty, ośrodkiem pomocy społecznej, jak również rozmaitymi kołami i klubami. Wyjaśniła, iż imprezy kulturalne odbywają się nie tylko na hali sportowej, ale też na salach wiejskich, i dzięki temu kultura dociera w różne miejsca i do różnych grup wiekowych w gminie. Poinformowała zebranych, iż pod patronatem GOKiS działają biblioteki lokalne na terenie gminy. Na zakończenie pani dyrektor nadmieniła, iż gminną działalność w dziedzinie kultury i sportu wspiera powiat.

Pan Dobrowolski zwrócił uwagę, iż ustalając plan pracy komisji jej członkowie uwzględnili w nim wizytę w Kleszczewie z dwóch względów: po pierwsze obecny rok jest ostatnim, kiedy dotacje przyznawane są na starych zasadach i najlepiej rozmawiać o nich osobiście, o co bardzo zabiegała pani Czerniejewska; a po drugie od roku 2005 dotacje będą przydzielane placówkom na zasadach konkursu. Dodał, iż nie wyobraża sobie, by w kolejnych latach imprezy gminne przestały być dofinansowane i ma nadzieję, że wiele z nich znajdzie się w programie imprez wspieranych przez powiat na stałe. Wyjaśnił, iż właśnie w celu stworzenia stałego kalendarza imprez układany jest w tej chwili plan pracy na 2005 rok. Pan Dobrowolski zasugerował, by skupić się na imprezach sportowych skoro gmina posiada tak nowoczesną halę sportową.

Pani Kordacka poprosiła o wyjaśnienie co się dzieje w sytuacji, kiedy gmina jest nie organizatorem, a współorganizatorem imprezy, na przykład jak to ma miejsce w przypadku ogólnopolskich zawodów w taekwondo. Zapytała czy wówczas gmina może wystąpić o dofinansowanie po swojej stronie.

Pan Dobrowolski powiedział, iż w przypadku większych imprez gmina może zwracać się o pomoc finansową do rozmaitych instytucji, nie tylko powiatu. Kontynuował, iż trwające spotkanie ma na celu rozmowę na temat kalendarza imprez, a nie finansów. Następnie pan Dobrowolski nadmienił, iż trzeba szybko podejmować decyzje odnośnie imprez, które miałyby się znaleźć w kalendarzu powiatowym, jako że w przypadku zgłoszenia dwóch takich samych przedsięwzięć kulturalnych przez większą ilość gmin może spowodować, że trudno będzie rozstrzygnąć, która ma otrzymać dotację.

Pani Kordacka zapytała czy program ten powstaje na podstawie ujednoliconych dla wszystkich wniosków czy każda placówka tworzy go indywidualnie.

Pani Czerniejewska wyjaśniła, iż nowe zasady zaczną obowiązywać w przyszłym roku, dopiero po stworzeniu programu, a w roku bieżącym dotacje przyznawane są na starych zasadach.

Pan Dobrowolski uspokoił, że nie trzeba się bardzo spieszyć, gdyż jest jeszcze trochę czasu.

Pani Kordacka zapytała czy w przypadku wpisania imprez do wspominanego kalendarza powiat obejmuje nad nimi patronat.

Pani Mariola Konieczna wyjaśniła, iż nie tyle powiat staje się patronem, co zleca gminie zadanie do wykonania.

Wójt poprosił o informację czy jest możliwość, iż zasady konkursu zostaną ustalone w taki sposób, że Kleszczewo będzie miało szansę wygrać pośród tylu różnych gmin.

  Pan Dobrowolski  zapewnił, iż powiat będzie współpracował z gminą przy tworzeniu wspomnianego planu pracy. Poinformował, iż bardzo dobrze pracuje nowy Wydział Integracji Europejskiej, Promocji i Kultury, któremu już udało się uwzględnić kilka imprez w kalendarium powiatowym, na przykład: Powiatowe Kolędowanie, Poznański Lider Przedsiębiorczości, Europa Moich Marzeń, Atrakcja dla Europejczyka, rajd samochodowy, festyn z okazji dnia dziecka oraz kilka innych.

Pani Kapturska zaręczyła, iż wiadomości o postępach w powstawaniu planu pracy na pewno do gmin będą docierały, jeśli te będą na bieżąco informowały powiat o swoich poczynaniach.

Pan Dobrowolski wyraził opinię, iż lepiej ustalić stały zestaw większych imprez, które dotowane będą co roku niż za każdym razem od nowa ubiegać się o daną dotację, a to dodatkowo ułatwi pracę i gminie i powiatowi.

Pani Kordacka wyraziła obawę, iż może zaistnieć sytuacja, iż imprezy, które już zyskały jakiś staż nie zakwalifikują się do otrzymania dotacji, a zamiast nich w kalendarzu znajdą się zupełnie nowe inicjatywy, które jeszcze nie miały okazji zyskać uznania wśród potencjalnych odbiorców.    

Pan Fiedler zapewnił, że aspekt tradycji na pewno będzie bardzo ważnym kryterium oceny danej imprezy.

Pani Antoniewicz wtrąciła, iż na razie obowiązują jeszcze stare zasady przyznawania dotacji, nowe natomiast dopiero zaczynają powstawać, więc wszelkie sugestie na pewno będą brane pod uwagę przy ustalaniu kryteriów konkursowych.

Pani sekretarz zapytała czy komisja nie boi się, że te same imprezy będą się pojawiały w wielu gminach.

Pan Dobrowolski powiedział, że absolutnie nie wyobraża sobie zamknięcia omawianego kalendarza bez konsultacji z wszystkimi gminami, bo jeśli tak się stanie to będzie oznaczało, iż powiat nie spełnij swojej roli jako koordynatora.

Pan Fiedler zwrócił uwagę, iż konkurencja na pewno będzie duża, gdyż wiele gmin organizuje podobne imprezy, a powiatu nie stać na dotowanie wszystkich. 

Pan Dobrowolski stwierdził, iż element finansowy - zasobność danej gminy - nie będzie decydującym kryterium wyboru, bo to byłoby nie w porządku w stosunku do pozostałych.  Dodał, iż kryteria należy dopiero wypracować.

Pani Lesińska zapytała czy komisja powiatowa często spotyka się z gminami.

Pan Dobrowolski wyjaśnił, iż dzieje się tak około czterech razy w roku i dotyczy czterech gmin.

Pani Lesińska pytała dalej czy członkowie komisji mają rozeznanie która gmina w jakie imprezy jest bogata.

Pani Antoniewicz zapewniła, iż Starosta ma pełną orientację w tej kwestii, ale sugestie gmin są bardzo ważne.

Pani Lesińska wyjaśniła, że chodzi o to, że skoro ktoś posiada takie wiadomości, to gminie łatwiej będzie się na ich podstawie zorientować, jakiej imprezy inne gminy nie organizują i w to miejsce zaproponować coś, co odbywa się tylko z inicjatywy kleszczewian. Dodała, iż taka koordynacja jest bardzo ważna.

Pan Dobrowolski zapytał jak kształtują się dochody z wynajmu hali.

Pani Kordacka wyjaśniła, iż hala sportowa, w przeciwieństwie do niektórych obiektów sportowych tego typu, posiada tylko jedną uniwersalną salę i jest ona oblegana. Poinformowała, iż hala kleszczewska działa w niektóre dni od godziny 8 do 23:30 z półtoragodzinną przerwą na konserwacje płyty. Dodała, iż lokalne kluby sportowe nie płacą za wynajem obiektu, tak jak dzieci szkolne korzystające z hali w ramach szkolnych zajęć sportowych czy społeczność lokalna uczęszczająca na dwugodzinne SKSy w niektóre dni miesiąca.

Pani Czerniejewska zapytała jak wygląda hala w Tulcach.

Wójt odpowiedział, że obiekt w Tulcach jeszcze nie powstał.

Pani Kapturska jeszcze raz zapewniła, iż gminy o wszystkim na bieżąco będą informowane. Dodała, że w ramach działalności Wydziału Integracji Europejskiej, Promocji i Kultury powstają wnioski tzw. miękkie z zakresu pomocy społecznej czy kultury. Kontynuowała, iż być może już w tym roku, być może w przyszłym zorganizowana zostanie paraolimpiada z uczestnikami z państw sąsiadujących z Polską i wówczas powiat, jako organizator poprosi którąś z gmin o pomoc w realizacji tego przedsięwzięcia.  

Pani Kordacka ubolewała, iż dyrektorzy placówek kulturalnych działają po omacku, jako że szkolenia dla nich organizowane są bardzo rzadko i zwróciła się z prośbą o organizację warsztatów dla tego typu stanowisk w powiecie i wytłumaczenie szkolonym jak pisać rozmaite wnioski.

Pani Kapturska poinformowała, iż w ubiegły piątek powiat zorganizował spotkanie z gminami, na którym goście wymienili się uwagami i doświadczeniami z zakresu podejmowania i finansowania inwestycji. To spotkanie robocze miało również na celu stworzenie stałej sieci współpracy pomiędzy gminami i powiatem. Pani Kapturska dodała, że kolejne tego typu spotkania odbywać się będą raz w miesiącu. Kontynuowała, iż po rozpoczęciu realizacji projektów tzw. miękkich, obejmujących dofinansowanie przedsięwzięć z zakresu kultury, oświaty i pomocy społecznej w spotkaniach będą mogły uczestniczyć również osoby zajmujące się tymi dziedzinami.

Pani Czerniejewska zapytała czy pani Kordacka może brać w nich udział.

Odpowiadając pani Kordackiej pani Kapturska stwierdziła, że w chwili obecnej niekoniecznie miałoby to sens, jako że spotkania dotyczą wyłącznie projektów twardych, które nie leżą w gestii pani Kordackiej, ale po rozpoczęciu pracy nad projektami miękkimi, na pewno będzie taka możliwość.

Pani Kordacka nadmieniła, iż szkolenia dla dyrektorów placówek kultury odbywają się stosunkowo rzadko i nie zawsze zawierają potrzebne informacje, stąd prośba by powiat zorganizował warsztaty.

Pani Kapturska przyznała, że to bardzo dobry pomysł.

Pan Dobrowolski wtrącił, iż może lepiej będzie zorganizować dwudniowe spotkanie wyjazdowe poprzedzające utworzenie planu pracy, którego celem będzie dyskusja na temat kryteriów konkursowych i ogólnego kształtu planu.

Pani Kordacka stwierdziła, iż taka współpraca jest bardzo potrzebna, a obecnie prawie nie istnieje, jako że spotkania i szkolenia odbywają się bardzo rzadko.

Pani Antoniewicz wnioskowała o spotkania z wszystkimi dyrektorami placówek oświaty i kultury dwa razy do roku w celu wymiany doświadczeń, wsparcia merytorycznego oraz utrzymywania współpracy.

Pani Kapturska przyznała, iż pomysł jest bardzo dobry, trzeba będzie tylko znaleźć środki finansowe na fachowe szkolenia.

Pan Dobrowolski zwrócił uwagę, że należy bardzo aktywnie zabiegać o pieniądze w różnych organizacjach.

Pani Lesińska wnioskowała o skoordynowanie działania we wszystkich dziedzinach – oświaty, kultury i sportu – żeby łatwiej było w przyszłości uzyskać na nie środki finansowe.

Pani Konys stwierdziła, iż byłaby zainteresowana spotkaniami członków komisji w sprawach współdziałania między gminami.

Radna Lesińska zasugerowała wprowadzenie spotkań do kalendarium gminnego we wszystkich gminach powiatu.

Pani Czerniejewska podziękowała za spotkanie.

Pan Dobrowolski również dziękował za prezentację i gościnne przyjęcie.

Pani Lesińska podziękowała gościom za wizytę.

Pani Konys pochwaliła otrzymane materiały promocyjne.

Pani Antoniewicz jeszcze raz podziękowała za przyjęcie.

Pan Dobrowolski wyraził nadzieję, że w lokalnej prasie pojawi się wzmianka o odbytym spotkaniu.

Pani Czerniejewska kolejny raz pochwaliła część artystyczno-sportową.

Ad.1.
O godzinie 12:00, po opuszczeniu sali przez komisję powiatową, pani Sekretarz przeszła do spraw bieżących. Nadmieniła, iż w dalszej części dyskusji omówione zostaną projekty uchwał dotyczące opłat za wodę i ścieki, taryf za korzystanie z komunikacji lokalnej, oraz projekt dotyczący ustalenia opłat za świadczenia udzielane przez przedszkole. Następnie poinformowała radnych, iż otrzymała pismo od Regionalnej Izby Obrachunkowej (dalej RIO) z informacją, iż kwestionuje ona zapisy w uchwale dotyczącej zwolnień w podatku od nieruchomości. Pani Sekretarz kontynuowała, iż RIO podważa zapis o uzyskaniu zwolnienia na podstawie wniosku, jako że zwolnienie wynika z mocy uchwały i nie wymaga osobnych dokumentów. Dodała, iż pani Radczyni jest w trakcie rozmów z RIO i po uzyskaniu nowych informacji zostaną one przekazane radnym. Następnie poprosiła pana Dawiskibę o przedstawienie informacji uzyskanych od firmy AQUANET.

Wójt wtrącił, iż gmina wystąpiła do firmy z pismem, w którym informuje o opinii Rady Gminy na temat przystąpienia do współpracy ze spółką, i w którym prosi o sprecyzowanie zakresu inwestycji, których realizacji partner podejmie się w przeciągu najbliższych lat.

Pan Dawiskiba sprecyzował, iż w piśmie wspomnianym przez Wójta proszono prezesa firmy AQUANET o wypowiedzenie się w kwestiach: dalszego zatrudnienia pracowników gminnych zajmujących się obsługą i nadzorem urządzeń wodno-kanalizacyjnych oraz konkretnego wskazania inwestycji, które zostaną wykonane w najbliższych latach. Kontynuował, iż deklaracja ze strony prezesa Chudzińskiego miałaby warunkować ewentualne podjęcie przez Radę Gminy Kleszczewo decyzji korzystnej z punktu widzenia AQUANETU.

Wójt zwrócił uwagę, iż wspomniane w piśmie inwestycje dotyczą głównie etapów prac przewidzianych na rok bieżący, jako że w odniesieniu do nich gmina posiada pozwolenie na budowę i niezbędne dane techniczne.

Pani Lesińska zapytała jaki by to był koszt łącznie.

Pan Dawiskiba odpowiedział, że koszt wyniósłby 3.919,274 zł bez VATu.

Pan Roszkiewicz poprosił o informację czy Urząd Skarbowy zwraca gminie podatek VAT.  

Wójt odpowiedział, że tak, dlatego, że to Zakład Komunalny ma zleconą tę inwestycję.

Pan Dawiskiba powiedział, że liczy na konkretne deklaracje ze strony firmy, jako że dotychczas takich nie wyraziła, a są one warunkiem podjęcia przez gminę decyzji.

Pani Lesińska zapytała jak taka deklaracja ze strony spółki wiąże ją do faktycznego wykonania zawartych w niej zamierzeń.

Pan Dawiskiba wyjaśnił, iż na razie odpowiedź AQUANETU miałaby tylko charakter informacyjny. Przyznał, że faktycznie należałoby się zabezpieczyć prawnie, by deklaracja taka była dla firmy wiążąca.

Pan Roszkiewicz zwrócił uwagę, iż należy postępować ostrożnie, by uniknąć sytuacji, że gmina wejdzie z firmą w spółkę i przekaże jej do realizacji rozpoczęte inwestycje, a firma nie podejmie się ich wykonania.

Pan Dawiskiba przypomniał, że może się skomplikować kwestia odbioru ścieków, jako że w Szczepankowie kanalizacja ukończona zostanie w 2005/2006 roku i dopiero wtedy będzie można rozpocząć inwestycję w gminie Kleszczewo.

Pan Roszkiewicz zasugerował, by w takim razie przekazać spółce całą infrastrukturę kanalizacyjną, a może wtedy inwestycje zostaną szybko podjęte i zakończone.  

Pan Dawiskiba przyznał, że jeśli spółka przejmie administrację nad całością infrastruktury kanalizacyjnej w gminie to ona wszystkim się będzie musiała zająć.

Wójt wtrącił, iż AQUANET nie oferuje cen hurtowych na zakupywaną wodę, a upusty za zakup dużych jej ilości to sumy rzędu grosza więc praktycznie żadne. Zwrócił uwagę, iż w przypadku przekazania infrastruktury gminnej spółce wszystkie obowiązki z nią związane przesuną się z gminy na partnera. Wójt zakończył wypowiedź stwierdzeniem, iż w chwili obecnej dyskusje nad współpracą z AQUANETEM nie przyniosą żadnych efektów, gdyż nie wiadomo co firma zadeklaruje w odpowiedzi na pismo z gminy.

Pani Lesińska zapytała czy możliwe jest sprawdzenie kondycji finansowej firmy.

Pan Dawiskiba poinformował, iż gmina Kórnik od maja ubiegłego roku negocjowała z firmą warunki współpracy, ale ostatecznie radni wstrzymali się z decyzją, gdyż AQUANET przedstawił im konkretny plan inwestycyjny tylko do 2006 roku, a dalsze lata zostały opisane bardzo enigmatycznie.

Radna Lesińska zapytała jaki jest majątek gminy.

Wójt powiedział, iż majątek gminny nie został wyceniony i znana jest tylko jego wartość księgowa.

Pani Karolczak podała, iż wartość księgowa majątku gminnego to 5.353,004,05zł za same urządzenia wodno – kanalizacyjne, bez gruntów.

Pan Dawiskiba dodał, że Rada Gminy jest pełna obaw, gdyż Poznań ma w spółce 86% udziału, mniejsze gminy natomiast dużo mniej.

Wójt przypomniał, iż gmina Dopiewo weszła w spółkę nie cała, a tylko w części więc i takie rozwiązanie jest możliwe.

Pani Lesińska zapytała co się stało, że w Kórniku nie podjęto decyzji o przystąpieniu do współpracy z AQUANETEM.

Wójt uściślił, iż decyzja została tylko zawieszona.

Pani Lesińska wyraziła obawę, że gmina wejdzie w spółkę z firmą, a nadal będzie musiała realizować inwestycje związane z kanalizacją i wodociągami, z tą różnicą, że nie będzie już mogła uzyskać wsparcia finansowego z zewnątrz, bo jej majątek będzie administrowany przez AQUANET.

Wójt przypomniał, iż decyzja musi zapaść na jednej z najbliższych dwóch sesji, jako że bez względu na administratora sieci wodno-kanalizacyjnej należy podjąć się jak najszybciej realizacji inwestycji.

Pan Jabłoński przypomniał, iż hydrofornia w Gowarzewie wymaga remontu.

Wójt nadmienił, iż wszelkie remonty, budowy i modernizacje z tego zakresu są sprawą pilną, jeśli nie ma się powtórzyć sytuacja sprzed roku, kiedy ciężko było wygenerować odpowiednie ilości wody podczas suszy letniej. Dodał, że Tulce cały czas się rozbudowują i przybywa nowych biorców wody, o czym też należy pamiętać podejmując decyzję.

Pan Roszkiewicz zaproponował, by w takim razie zacząć na razie od kupna wody dla Tulec.

Wójt zwrócił uwagę, iż w tej sytuacji i tak będzie należało przekazać część miejscowości w administrację spółce.

Pan Kubiak zapytał co z kanalizacją.

Pan Dawiskiba przypomniał, iz planowany początek prac nad tą infrastrukturą to 2006 rok.

Pani Lesińska zapytała ile kosztowałoby przyłączenie się do sieci wodnej w Szczepankowie i jaki odcinek wodociągu gmina musiałaby wybudować, by to zrobić.

Wójt stwierdził, iż gmina musiałaby dociągnąć sieć za las na granicy Tulec.

Pani Lesińska zasugerowała, by na razie kupować wodę dla Tulec żeby nie ograniczać możliwości przyciągnięcia nowych inwestorów na teren gminy, a także by nie zabrakło wody dla mieszkańców.

Pan Roszkiewicz wtrącił, iż w chwili obecnej, nie posiadając odpowiedzi firmy, komisja nie jest w stanie nic ustalić.

Radna Lesińska zapytała czy gdyby radni podjęli projekt uchwały o wyrażeniu zgody na wniesienie majątku niepieniężnego gminy do spółki to w przypadku zmiany decyzji trzeba by było uchwałę zmieniać.

Wójt odpowiedział przecząco i wyjaśnił, iż uchwała dotyczy wyrażenia zgody na podjęcie takiego kroku, a nie faktyczne wprowadzenie go w życie.

Pani Lesińska pytała dalej czy minęły już dwa tygodnie od kiedy AQUANET otrzymał wspomniane pismo od gminy.   

Pan Dawiskiba stwierdził, że to już ponad dwa tygodnie.

Wójt wtrącił, iż tempo wykonania inwestycji byłoby zdecydowanie szybsze, gdyby inwestycję realizowała spółka niż gdyby zajęła się tym sama gmina.

Pan Dawiskiba zwrócił uwagę, iż należy poważnie przemyśleć decyzję, jako że część gmin nie wchodziła z firmą w spółkę, a mimo to AQUANET wykonał niektóre inwestycje wodno – kanalizacyjne na ich terenie.

Pani Sekretarz wtrąciła, że sytuacja wyglądałaby inaczej, gdyby gmina posiadała wystarczające zasoby wodne, ale niestety tak nie jest i należy przy podejmowaniu decyzji brać pod uwagę fakt, że w takiej sytuacji gmina nie będzie w stanie przyciągnąć nowych inwestorów, gdyż nie może zapewnić im wystarczających ilości wody.

Radna Lesińska zasugerowała by w takim razie zdecydować się na zakup wody dla Tulec, aby nie powtórzyły się ubiegłoroczne problemy z wodą.

Wójt stwierdził, iż jeśli AQUANET zobowiąże się wykonać niektóre inwestycje to należałoby z firmą wejść w spółkę. Dodał, że należy tylko przypilnować, by firma dała gwarancję, że inwestycje wykona.

 Radna Lesińska zapytała jak będzie w przypadku decyzji gminy o rozpoczęciu takiej formy współpracy – czy gmina rozpocznie realizację przedsięwzięć na 2004 rok i przekaże je jako część majątku firmie AQUANET.

Wójt odpowiedział, iż  jest to kwestia do uzgodnienia z partnerem.

Pani Sekretarz przypomniała, iż należy mieć świadomość, że gminna oczyszczalnia ścieków w Nagradowicach jest nowoczesna i pojemna, ale gmina nie dostarcza do niej wystarczająco dużej ilości ścieków, by było to opłacalne. Powiedziała także, iż w związku z tym należy jak najprędzej wybudować kanalizację, żeby można było odprowadzać do oczyszczalni tyle ścieków ile może ona przyjąć.

Przewodniczący komisji poprosił panią Sekretarz o przejście do kolejnego bieżącego tematu.

Pani Sekretarz poinformowała radnych, że planowana jest zmiana cen wody i ścieków. Następnie poprosiła panią Karolczak oraz pana Dawiskibę o zreferowanie tej kwestii.

Pan Dawiskiba powiedział, iż na pierwszy rzut proponowane ceny są dość wysokie, ale muszą osiągnąć taki poziom, jeśli  ma zostać pokryty deficyt budżetu Zakładu Komunalnego.

Pani Karolczak zwróciła uwagę, iż deficyt w budżecie powstał, gdyż zbieralność opłat w gminie jest mała, a także dlatego, że Stacja Hodowli i Unasieniania Zwierząt (dalej SHiUZ) podniosła stawki za swoje usługi wodociągowe o 20%, którą to różnicę pokrywał z budżetu własnego Zakład Komunalny .

Wójt zwrócił uwagę, iż AQUANET jest dużo pewniejszym partnerem niż SHiUZ, który może przestać wodę dostarczać. AQUANET nie może tak zrobić, jako że zapewnienie dostaw wody to jego główna działalność.

Pan Dawiskiba wspomniał, iż nowe ceny powinny także uwzględniać inflację oraz koszty amortyzacji urządzeń. W takim wypadku cena wody wzrosłaby do 2,54zł bez VAT, co stanowi 18,7% wzrostu w stosunku do roku ubiegłego.

Radny Hoffmann zapytał jaki byłby koszt odprowadzania ścieków.

Pan Dawiskiba odparł, iż w ubiegłym roku metr sześcienny ścieków kosztował 3,10zł, a w roku bieżącym koszt ten wzrośnie do 3,26 bez VATU, czyli różnica procentowa wyniesie 5,2.

Wójt wyjaśnił, iż ceny wody i ścieków na terenie gminy należy zrównać z cenami obowiązującymi w Poznaniu, aby gmina mogła wygospodarować w przyszłości środki finansowe na inwestycje, a przynajmniej nie musiała opłacać wyrównania stawek za wodę.

Radny Roszkiewicz  przypomniał, iż statut gminy nakłada na nią obowiązek zapewnienia wody swoim mieszkańcom, ale nie zawiera w żadnym punkcie zapisu, iż gmina powinna dopłacać do odbioru jej dostaw.

Radna Lesińska zapytała jak bardzo wzrośnie wysokość rachunków dla pojedynczego gospodarstwa.

Pani Karolczak wyliczyła, że będzie to kwota około 6zł w skali miesiąca.

Radna Lesińska zasugerowała, by osoba odczytująca liczniki robiła to częściej, jako że wydatek rzędu 12zł co drugi miesiąc to dla wielu rodzin zbyt duża suma.

Radny Kubiak zapytał jaka będzie różnica między cenami poznańskimi a gminnymi po podniesieniu tych ostatnich.

Pan Dawiskiba odpowiedział, że nie będzie żadnej różnicy.

Radny Roszkiewicz zwrócił uwagę, iż jeśli gmina chce się rozwijać to nie powinna dopłacać do kosztów dostaw wody.

Wójt stwierdził, iż podwyżki są dość wysokie, ale konieczne.

Radna Lesińska zasugerowała, by wszystkie okoliczne gminy zebrały się  i ustaliły wspólnie takie same taryfy, by nie było sytuacji, że ludzie narzekają, że w jednych miejscach jest taniej a w innych drożej. Dodała też, iż w momencie zakupu wody dla Tulec od spółki AQUANET i tak trzeba będzie zrównać ceny gminne z poznańskimi.         

Radny Roszkiewicz ostrzegał, by nie zwlekać zbyt długo z decyzją o formie współpracy z firmą, gdyż może stać się tak, iż ostatecznie gmina zdecyduje się wejść z firmą w spółkę, a firma stwierdzi, że za długo czekała na posunięcie gminy i rezygnuje z podjęcia z nią współpracy.

Radna Lesińska zapytała czy w przypadku zakupienia wody dla Tulec od AQUANETu Gowarzewo poradzi sobie z zaopatrzeniem w wodę pozostałych miejscowości w gminie.

Pan Dawiskiba stwierdził, że na bieżące potrzeby tak.

Radna Lesińska pytała dalej, czy można połączyć się z hydrofornią w Środzie Wielkopolskiej.   

Pan Jabłoński stwierdził, iż obecnie nie ma takiej potrzeby, gdyby jednak zaistniała nie będzie problemu z podłączeniem się do hydroforni w Środzie, jako że już takie sytuacje były.

Pani Sekretarz przeszła do następnej kwestii i przypomniała, iż w uchwale dotyczącej korzystania z komunikacji gminnej zmieniono na poprzedniej sesji zapis o kontrolerach ruchu autobusowego, teraz natomiast powstał projekt uchwały XVI/91/2004, w którym zmienia się także ceny biletów oraz zwolnienia i obniżki w opłatach za korzystanie ze środków komunikacji gminnej. Pani Sekretarz poinformowała, iż związki zawodowe pozytywnie zaopiniowały zmiany w cenach biletów zaproponowane przez Zakład Komunalny (pismo w załączeniu).

Pani Karolczak odczytała nowe ceny biletów za załącznikiem do projektu uchwały nr XVI/91/2004     

Radny Roszkiewicz stwierdził, iż są to minimalne zmiany i zapytał jak będzie komunikacja ujęta w budżecie.

Pani Karolczak odparła, iż na pewno Zakład Komunalny otrzyma na to zadanie dotację.

Pan Hoffmann wyraził opinię, iż gdyby w autobusach gminnych odbywały się  kontrole to sytuacja na pewno by się polepszyła.

Pani Sekretarz wyjaśniła, że umowa z firmą dotychczas zajmującą się kontrolami autobusów wygaśnie wraz z końcem marca, a niestety przedstawiciele firmy już dawno zaprzestali kontroli.

Wójt dodał, iż prowadzone są negocjacje z innym przedsiębiorstwem, które ma się tym zająć.

Pan Jabłoński powiedział, iż firma, która dotychczas zajmowała się kontrolami miała niską ściągalność płatności karnych, a sprawdzała tylko punkty, gdzie miała szanse na ukaranie większej ilości osób bez biletu.

Pani Sekretarz powiedziała, iż z wynajęciem nowej firmy kontrolerskiej gmina musi poczekać aż uchwała się uprawomocni, ale nadal kontroli pasażerów mogą dokonywać kierowcy autobusów.

Radny Maćkowiak stwierdził, że jak do autobusu wsiądzie postawny mężczyzna to on mu się nie zapyta o bilet bo będzie się bał reakcji pasażera.

Pan Jabłoński zwrócił uwagę, iż w takiej sytuacji z kierowcą musiałyby jeździć na zmianę dwa "patrole", a to kosztuje. Zasugerował, by podnieść znacznie kary za brak biletu, bo niewielkie opłaty karne nie odstraszają gapowiczów.

Pani Sekretarz zreferowała załączniki drugi oraz trzeci do projektu uchwały nr XVI/91/2004 (dokument w załączeniu do niniejszego protokołu) dotyczące opłat dodatkowych oraz uprawnień do ulgowych lub bezpłatnych przejazdów środkami komunikacji gminnej.

Radny Roszkiewicz zapytał kto i jaki dowód miałby wystawiać dzieciom poniżej lat czterech.

Radny Hoffmann zwrócił uwagę, iż dzieciom w tym wieku zawsze towarzyszy opiekun więc oświadczenie o wieku dziecka jest zbędne.

Pani Sekretarz powiedziała, że lepiej by było, żeby dziecko jednak miało jakiś dokument, że nie przekracza wieku czterech lat.

Radna Lesińska zapytała jak to się ma do ogólnej sprawdzalności dokumentów i jak stwierdzić gdzie i po co dana osoba jedzie.  Rozważała dalej jaki dokument takie dziecko miałoby posiadać i czy nie będzie tak, że w przypadku wymogu złożenia oświadczenia ustnego przez rodzica rodzic ten będzie zawsze świadczył na swoją korzyść.

Pani Sekretarz stwierdziła, że jakiś dokument dziecko powinno mieć.

Radna Lesińska pytała jaki.

Pani Sekretarz przekonywała dalej, że być może przedszkole powinno wydawać podopiecznym jakiegoś rodzaju zaświadczenia, żeby było wiadomo jakiej zniżki dziecku udzielić, bo jeśli jedzie do przedszkola na terenie gminy to jest zwolnione całkowicie z opłaty za przejazd, a jak wybierze się do Poznania to jest upoważnione tylko do pięćdziesięcioprocentowej zniżki.

Radny Roszkiewicz stwierdził, że wymyślanie nowych dokumentów nie ma sensu.  

Pani Karolczak zwróciła uwagę, iż dużo jest w gminie takich dzieci.   

Radny Maćkowiak dodał, że nie ma z nimi nigdy problemu w kwestii stwierdzenia wieku.

Radna Lesińska zasugerowała, by nie rozgraniczać młodzieży na przedszkolną i  zerówkową, a tylko na dzieci, które legitymują się legitymacją szkolną i te, które nie mają takiego dokumentu z racji wieku.  

Radny Hoffmann zapytał po co w ogóle umieszczać zapis taki jak w punkcie 1g załącznika trzeciego w projekcie uchwały.

Radna Lesińska poprosiła o przypomnienie jakie zapisy obowiązywały w poprzednich latach.

Pani Sekretarz powiedziała, iż poprzednia obowiązująca obecnie wersja uchwały nie wymieniała dokumentów, którymi dziecko miałoby się legitymować.

Radny Hoffmann zasugerował, by w uchwale pojawił się zapis ‘oświadczenie ustne’.

Pani Sekretarz przeszła do omówienia projektu uchwały nr XVI/92/2004 dotyczącej ustalenia wysokości opłat za świadczenia udzielane przez przedszkole na terenie gminy (dokument w załączeniu).  Poinformowała radnych, iż ceny usług z zakresu opieki przedszkolnej podrożałyby o 3% w stosunku do roku ubiegłego. 

Radna Lesińska zapytała z czego wynika taki właśnie wskaźnik wzrostu.

Pani Sekretarz wyjaśniła, iż taki wzrost planowano w budżecie na 2004 rok.  Kontynuowała, iż propozycja opłaty za świadczenia udzielane przez przedszkole 9-godzinne wynosi 115zł, a dla 5-godzinnego 100zł. Pani Sekretarz dodała, iż w przeciwieństwie do lat ubiegłych tegoroczna uchwała miałaby wymieniać jakie świadczenia objęte są odpłatnościami – koszty  przygotowania posiłków oraz koszty opieki i wychowawstwa przekraczającego podstawy programowe dla przedszkola 9-godzinnego oraz koszty przygotowania posiłków dla przedszkola 5-godzinnego. W dalszym ciągu pani Sekretarz nadmieniła, iż opłaty te zmniejszane są o 50% za drugie i dalsze dziecko w rodzinie uczęszczające do tego samego przedszkola, wnoszone powinny być do 15 dnia każdego miesiąca nie podlegają zwrotowi.

Przewodniczący komisji wtrącił, iż spotkanie objazdowe może odbyć się dopiero 11 marca, jako że wcześniej młodzież szkolna uczęszcza na rekolekcje.

Radny Hoffmann zapytał co powinien zrobić kierowca, kiedy zepsuje mu się autobus.

Pan Jabłoński odparł, iż taka sytuacja wymaga natychmiastowego przekazania informacji o awarii do Zakładu Komunalnego.

Radny Hoffmann wyjaśnił, że pyta, jako że niedawno miała miejsce sytuacja, że zepsuł się autobus i jego kierowca poprosił o przekazanie informacji o zajściu kierowcę innego autobusu, jadącego w przeciwnym kierunku i został pozbawiony premii.

Pan Jabłoński wytłumaczył, iż wspomniana osoba nie jest nowym pracownikiem i powinna wykazać się większym doświadczeniem, a tymczasem nie poinformował pasażerów o zaistniałej sytuacji i nie poinformował ich co w tej sytuacji mogą zrobić.

Radny Roszkiewicz zapytał czy kierowca miał przy sobie prywatny telefon komórkowy.

Pan Jabłoński odpowiedział twierdząco.

Radny Roszkiewicz pytał dalej czy w takim razie nie mógł jej użyć.

Wójt stwierdził, iż wygląda na to, że rzeczony kierowca reaguje w ten sposób złośliwie na fakt, iż nie przydzielono mu nowego autobusu.

Pan Jabłoński powiedział, że nie może mieć miejsca taka sytuacja, że pasażerowie nie wiedzą co się dzieje i gdzie dalej się zwrócić, by dotrzeć do celu, a Zakład Komunalny nie wie dokąd wysłać pomoc.

Radny Maćkowiak stwierdził, że należy rozstrzygnąć kwestię czy kierowcy powinni mieć przy sobie w pracy prywatne telefony komórkowe.

Radny Roszkiewicz nadmienił, iż w podobnych przypadkach należy skorzystać z posiadanego w danej chwili aparatu, bez względu na to czy jest to telefon służbowy czy praywatny. 

Pan Jabłoński kontynuował, że kierowca nie przeprosił pasażerów za opóźnienia.

Pani Sekretarz wtrąciła, iż czasy sie zmieniły i specyfika pracy jest taka, że pracownik powinien wypełniać swoje obowiązki, nawet jeśli czasem musi poświęcić swój prywatny czas, czy choćby właśnie telefon.

Radny Hoffmann zapytał czy ma przekazać kierowcy, że następny raz w takiej sytuacji również nie otrzyma premii.

Pan Jabłoński przypomniał, że zachowanie takie było w tym przypadku celowo złośliwe.

Radna Lesińska pytała czy Zakład Komunalny nie ma regulaminu pracy.

Pan Jabłoński odpowiedział, że jest taki regulamin.

Pani Sekretarz dodała, iż kwestię udzielenia lub nie udzielenia premii ustala regulamin premiowania.

Wójt wtrącił, iż wspominany kierowca niejednokrotnie postępował w podobny złośliwy sposób, a takie postępowanie wpływa na zmniejszenie rentowności przedsięwzięcia, więc właściwie złamał regulamin.  

Następnie radni powrócili do rozważań nad projektem herbu gminnego.

Pani Marta Kuświk poprosiła zebranych o wypowiedzenie swojego zdania na temat otrzymanych projektów (wszystkie w załączeniu niniejszego protokołu) i zaproponowanie ewentualnych zmian.

Radny Roszkiewicz stwierdził, iż do niego najbardziej przemawia projekt z numerem 6.

Wójt  powiedział, iż nie jest przekonany do motywu dębu, a także do kłosa w projektach 5 i 6.

Radna Lesińska zaproponowała, by w projekcie wspomnianym przez przedmówcę pojawił się mur Grzymały.

Wójt zasugerował, by w projekcie 5 zastąpić kłos innym elementem, być może z legendy z Tulec.

Radny Hoffmann pochwalił projekt 3 i dodał, iż zamiast żubra może się w nim znaleźć korona.

Radna Lesińska zaproponowała, by w projekcie 4 na niebieskim tle znajdował sie tylko krzyż. Poddała dalej myśl, by w projekcie z autostradą zmniejszyć gwiazdy, tak by wyznaczały pas drogowy, a w projekcie 4 zamiast byka i krzyż pojawiła się korona.

Wójt zapytał radnych co sądzą o propozycji szóstej.

Radna Lesińska stwierdziła, że w projekcie wspomnianym przez Wójta można by usunąć gwiazdy, a gałąź dębu zastąpić murem. Następnie przypomniała radnym, że pan Zbigniew Bystry i pan Przemysław Matela, którzy interesują się historią i po części także heraldyką, twierdzili, że herb powinien łączyć elementy historyczne ze współczesnymi.  

Pani Sekretarz zwróciła uwagę, iż herb nie powinien zawierać zbyt wielu symboli, gdyż na jego podobiznę powstaną jeszcze flaga i pieczęć.

Wójt zaproponował odłożenie tematu do sesji.

Przewodniczący Roszkiewicz zamknął obrady komisji o godzinie 14:55. 

Protokołowała:                                    Za zgodność z przebiegiem posiedzenia

                 Przewodniczący komisji

                     Andrzej Roszkiewicz
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